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ostre oceny, by �p�r�z�e�B�a�m�a��� �p�o�w�s�z�e�c�h�n��� �z�n�i�e�c�z�u�l�i�c���,� ale trzeba 
przedtem �p�r�z�e�b�i��� �s�i��� przez �z�w�a�B�y� plotek i �p�o�m�6�w�i�e�D� tak 
charakterystycznych dla polskiego �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� Nie �m�o�|�n�a� 
nie �b�r�a��� pod �u�w�a�~���,� �|�e� �c�z���s�t�o� ludzie uczciwie �z�m�i�e�n�i�a�j��� po­
�g�l���d�y� i oceny. �K�t�o�|� z nas jest tu bez winy? Nie podoba mi 
�s�i��� poza tym �p�o�d�k�r�e�[�l�a�n�e� z naciskiem �p�o�t���p�i�e�n�i�e� Unii Pracy. 
Ja �r�6�w�n�i�e�|� w ostatnich wyborach �u�d�z�i�e�l�i�B�e�m� Unii poparcia i 
�z�a�w�i�o�d�B�e�m� �s�i��� na jej polityce �w�a�h�a�D� i niezdecydowania. Nie­
mniej jest to moim zdaniem jedyna partia �r�e�p�r�e�z�e�n�t�u�j���c�a� 
uczciwe �p�o�g�l���d�y� socjaldemokratyczne, kt6ra· �c�i���g�l�e� ma szanse 
stania �s�i��� �o�[�r�o�d�k�i�e�m� dla umiarkowanej lewicy. Jej �p�o�t���p�i�e�n�i�e� 
przez �c�z�B�o�w�i�e�k�a� o �d�u�|�y�m� autorytecie �m�o�|�e� �b�y��� wykorzystane 
w wyborach na prezydenta, kt6re praktycznie �j�u�|� �s�i��� rozpo­
�c�z���B�y�.� 

�N�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� trzeba �w�z�i����� pod �u�w�a�g��� tak intensywnie -
do tego przy �s�B�a�b�y�m� zdrowiu - �w�y�p�e�B�n�i�o�n�y� kr6tki pobyt 
�G�r�u�d�z�i�D�s�k�i�e�g�o� w kraju przy jednoczesnym ogromnym sukce­
sie jako pisarza, co �w�y�s�u�n���B�o� go na �c�z�o�B�o� polskiej literatury i 
co �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� �d�a�B�o� mu �d�u�|�y� autorytet moralny. To �m�u�s�i�a�B�o� 
�s�i��� �o�d�b�i��� zar6wno w jego niekt6rych ocenach i �s���d�a�c�h� jak 
�r�6�w�n�i�e�|� na zbyt skrupulatnym odnotowywaniu wszystkich 
dowod6w �p�r�z�y�j�a�z�n�i� i �p�o�p�u�l�a�r�n�o�[�c�i�,� jakby dla upewnienia �s�i���.� 
Niepotrzebnie - pozycja Gustawa jest �j�u�|� ustalona. 

• 
�D�o�s�k�o�n�a�B�a� inicjatywa. Pani Ochojska z Fundacji "Equi­

libre" �z�o�r�g�a�n�i�z�o�w�a�B�a� transport lekarstw, �|�y�w�n�o�[�c�i� etc. do 
Kazachstanu. T a pomoc jest przeznaczona nie tylko dla 
Polak6w, ale �r�6�w�n�i�e�|� dla samych Kazach6w. Jest to �p�o�s�u�n�i���­
cie dalekowzroczne, kt6re �n�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� przyczyni �s�i��� do po­
�g�B���b�i�e�n�i�a� stosunk6w �p�o�l�s�k�o�-�k�a�z�a�c�h�s�t�a�D�s�k�i�c�h�.� �M�y�[�l���,� �|�e� warto 
�p�o�m�y�[�l�e��� o podobnych transportach na �B�i�a�B�o�r�u�[�,� gdzie sytua­
cja gospodarcza jest katastrofalna i �n���d�z�a� �l�u�d�n�o�[�c�i� �s�i��� �p�o�g�B���­
bia. Tu jest sprawa �n�i�e�w���t�p�l�i�w�i�e� bardzo delikatna, by nie 
�u�r�a�z�i��� ambicji narodowych �B�i�a�B�o�r�u�s�i�n�6�w� i by nie �o�g�r�a�n�i�c�z�y��� 
�s�i��� jedynie do tej �c�z���[�c�i� �B�i�a�B�o�r�u�s�i�,� kt6ra przed �w�o�j�n��� �n�a�l�e�|�a�B�a� 
do �p�a�D�s�t�w�a� polskiego. 

• 
W tym roku �z�o�s�t�a�B�a� �r�O�Z�W�i�m���t�a� na �d�u�|��� �s�k�a�l��� akcja 

kolonii dla dzieci polskich z Litwy, �B�i�a�B�o�r�u�s�i�,� Ukrainy i 
Kazachstanu. Jak �r�6�w�n�i�e�|� �z�o�s�t�a�B�a� �z�w�i���k�s�z�o�n�a� liczba stypendi6w 
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na studia dla Polak6w z tych teren6w. �S���d�z���,� �|�e� �b�y�B�o�b�y� 
celowe zorganizowanie �r�6�w�n�i�e�|� wycieczek dla polskich rolni­
k6w, by mogli �s�i��� �z�a�p�o�z�n�a��� z �o�r�g�a�n�i�z�a�c�j��� indywidualnych 
gospodarstw rolnych. Likwidacja �k�o�B�c�h�o�z�6�w� �o�k�a�z�a�B�a� �s�i��� katas­
�t�r�o�f���,� �g�d�y�|� rolnicy nie �m�a�j��� �p�o�j���c�i�a� o gospodarce indywidual­
nej i nie �p�o�s�i�a�d�a�j��� odpowiedniego �s�p�r�z���t�u� rolniczego. �J�e�[�l�i� 
idzie o �p�r�o�d�u�k�c�j��� �s�p�r�z���t�u� rolniczego to pierwsze kroki pod­
�j���B�o� na Litwie Stowarzyszenie "Wspólnota Polska", ale na 
�m�a�B��� �s�k�a�l���,� a podobne �o�[�r�o�d�k�i� �n�a�l�e�|�a�B�o�b�y� �z�o�r�g�a�n�i�z�o�w�a��� na 
�B�i�a�B�o�r�u�s�i� i Ukrainie. �T�e�|� w tym wypadku produkcja ta 
powinna �s�B�u�|�y��� nie tylko Polakom. 

• 
W kraju �p�o�g�B���b�i�a� �s�i��� problem �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a�.� �M�n�o�|��� �s�i��� 

napady, wszelkiego rodzaju mafie, �p�r�z�e�j�a�w�i�a�j���c�e� coraz �w�i���k�s�z��� 
�a�k�t�y�w�n�o�[���;� �s��� one bezkarne na skutek �b�i�e�r�n�o�[�c�i� policji. 
Jaskrawym �p�r�z�y�k�B�a�d�e�m� jest strajk restauracji i kawiarni na 
Starym �M�i�e�[�c�i�e� w Warszawie. Jest to przede wszystkim spo­
wodowane kryzysem w samej policji, kt6ra w �d�u�|�y�m� stopniu 
jest skorumpówana, czemu z �n�i�e�z�r�o�z�u�m�i�a�B�y�c�h� �w�z�g�l���d�6�w� nie 
�p�r�z�e�c�i�w�d�z�i�a�B�a� Ministerstwo Spraw �W�e�v�.�:�n���t�r�z�n�y�c�h�.� Rewelacje 
o �n�a�d�u�|�y�c�i�a�c�h� i korupcji policji w Poznaniu, �o�g�B�a�s�z�a�n�e� mie­
�s�i���c�e� temu przez tygodnik Jerzego Urbana Nie i �G�a�z�e�t��� 
Wyborcz4, �z�o�s�t�a�B�y� przez �w�B�a�d�z�e� �z�l�e�k�c�e�w�a�|�o�n�e� �a�|� wreszcie 
ostatnio sankcje �o�g�r�a�n�i�c�z�y�B�y� �s�i��� tylko do �p�r�z�e�s�u�n�i����� personal­
nych czy udzielenia dymisji, �c�z���s�t�o� "na �w�B�a�s�n��� �p�r�o�[�b���"�,� oskar­
�|�o�n�y�m�.� Trzeba �z�a�c�z����� od zasadniczej reorganizacji samego 
ministerstwa, kt6re jest �g�B�6�w�n�i�e� �p�o�c�h�B�o�n�i���t�e� �"�l�u�s�t�r�a�c�j���"� oraz 
nieudzielaniem informacji i dokument6w na �|���d�a�n�i�e� �s���d�6�w�.� 

• 
Ten rok �o�b�f�i�t�o�w�a�B� w �o�g�r�o�m�n��� �i�l�o�[��� rozmaitych rocznic i 

obchod6w, organizowanych w spos6b �z�u�p�e�B�n�i�e� nieodpowie­
dzialny. Tak �b�y�B�o� �c�h�o�c�i�a�|�b�y� z obchodem rocznicy Powstania 
Warszawskiego, z tym �k�o�m�p�r�o�m�i�t�u�j���c�y�m� widowiskiem zorga­
nizowanym przez p. �C�y�w�i�D�s�k���,� kt6re �p�o�c�h�B�o�n���B�o� ogromne 
�p�i�e�n�i���d�z�e�.� Do tej pory nic nie zrobiono w sprawie skandali­
cznych �n�i�e�d�o�c�i���g�n�i����� przy obchodach na Monte Cassino. W 
poprzednich "Notatkach" �d�o�m�a�g�a�l�i�[�m�y� �s�i��� dymisji odpowie­
dzialnego za to szefa �U�r�z���d�u� d/s Kombatant6w p. A. �D�o�b�r�o�D�­
skiego, i pokrycia �d�B�u�g�u� i deficytu �p�r�z�e�d�s�i���b�i�o�r�s�t�w�a� "Mazovia", 
oddania pod �s���d� prezesa "Mazovii" p. Sulimierskiego. �S�k�o�D�-
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ayło się jedynie na tym, że Gazeta Wyborcza zaczęła publi­
kować scenariusz rozmaitych przyg6d p. Sulimierskiego na 
poziomie trzeciorzędnego romansu kryminalnego. 

• 
Nieprawdopodobny skandal. Pan Marian Zacharski został 

mianowany szefem wywiadu Urzędu Ochrony Państwa przez 
p. G. Czempińskiego, szefa tej instytucji. Nominacja ta zos­
tała aprobowana przez ministra spraw wewnętrznych, p. 
Andrzeja Milczanowskiego oraz prezydenta Wałęsę. P. Za­
charski został w 1981 r. aresztowany i skazany na dożywot­
nie więzienie w Los Angeles za wykradzenie i przekazanie 
Paktowi Warszawskiemu niezmiernie ważnych informacji o 
systemie obrony powietrznej NATO i Stanów Zjednoczo­
nych. Zacharski spędził w więzieniu 4 lata i w 1985 r. został 
wymieniony za 25 szpiegów zachodnich. Po powrocie do Pol­
ski został z miejsca mianowany dyrektorem znanej firmy 
"Pewex". 

Ostatnia nominacja wywołała jednak tak gwałtowne 
sprzeciwy - m.in. Zbigniewa Brzezińskiego - podkreślają­
cego, że tego rodzaju nominacj~ utrudnią Polsce wejście do 
NATO i zaostrzą stosunki ze Stanami Zjednoczonymi, że 
na prośbę prezydenta - nominacja ta została odwołana przez 
min. spraw wewnętrznych Andrzeja Milczanowskie~o. Prezy­
dent w swojej prośbie podkreślił, że docenia w pełni profes­
jonalizm Zacharskiego gdyż profesjonaliści i ludzie z doświad­
czeniem są Polsce potrzebni. Argumentując w ten sposób 
należałoby - jako niewątpliwego profesjonalistę - powołać 
na przykład na szefa policji gen. Ciastonia ostatnio - z 
braku dowodów - uniewinnionego z oskarżenia o zamordo­
wanie ks. Popiełuszki. Tego rodzaju posunięcia podrywają 
autorytet Polski na świecie, która zaczyna być traktowana na 
poziomie jednej z republik południowoamerykańskich. Naj­
gorsze, że sfery polityczne tego do tej pory nie rozumieją. 
Nominacji Zacharskiego bronił minister obrony narodowej, 
admirał Piotr Kołodziejczyk. Podobnego zdania jest również 
p. Krzysztof Kozłowski, były minister spraw wewnętrznych 
w rządzie Mazowieckiego, jak również rzecznik prasowy 
Sojuszu Lewicy Demokratycznej, p. Zbigniew Siemiątkowski. 
Afera p. Zacharskiego jest kolejnym dowodem nieudolności 
ministra Milczanowskiego. Ponieważ - jak wiadomo -
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych jest w specjalnej gestii 
prezydenta, jedynym logicznym posunięciem byłoby udzielenie 
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dymisji min. Milczanowskiemu. Gdyby nawet tak się stało 
byłoby to tylko posunięcie tymczasowe. I 

Jest już najwyższy czas, aby społeczeństw? zaczęło mys­
leć o odsunięciu od władzy rządzącej w ostatntch latach tzw. 
elity i o zasadniczej reformie życia politycznego w Polsce . 
Jest to tym pil~iejsze,. że grożą n.am kolejne skandale na tle 
chociażby ratyflkowanta przez Sejm konkordat~ z Watyka­
nem czy oświad.czenia prezydenta, .. że nie .podplsze . u.chwały 
Sejmu o reformie prawa do aborCJI. OkaZją do takiej rad,Y­
kalnej reformy będą zbliżające się wybory prezydenckie. 
Zresztą nie można wykluczać, że prezydent, walcząc w~zel­
kimi środkami by utrzymać się przy w~adzy, doprowadz~ do 
wcześniejszego rozwiązania parlamentu I wyborów do Sejmu. 
Trzeba więc zawczasu mobilizować niezależ~ą opinię s~łe­
czną, i zdać sobie sprawę, że jest to ostatnt. m.oment zeb~ 
usunąć wszystkich ludzi skompromitowanych I nteudolnych I 
w sposób zasadniczy przebudować strukturę państwową· 

Dwutygodnik polonijny 

D~sa 

REDAKTOR 

• 
Adres redakcji: 

Prasa Polska 
3, rue Robert Houdln 

75011 Parls, FRANCE 
Tel. (33-1) 49.29.04.30 
Fax (33-1) 49.29.97.80 

Ukazuje a., od marca 1114 • Około 40 atron • Format A4 
Polska widziana poprzez najlepsze teksty prasy krajowej - od dzienników 
do kwartalników. Takte mi,dzynarodowy przegllld polonijny I lorum polskie, 
w kt6rym wypowiadaJllsl, autorytety naszego tycia społecznego. 

Celem pisma Jest utrzymanie trwałych zwi~ków z krajem, zblltenle jrodowlsk 
polonijnych oraz wzmacnianie poczucia wsp61noty ziemi, kultury, J,zyka. 

Wystarczy wysłać swój adres, aby otrzymać najnowszy numer. 
Serdecznie zapraszamy. . 

KOlZt pr ...... raty roua.J - 2' ••• er'" (p6lroczaeJ - 13 ••• er6") wyao.l: 
Pl 320 (1M), DM'5 (60),' 31 (25), SUSA 55 (35), SCAN 71(45}, SAUS H (51) 



Ci, co odeszli 

Halina Wlttlln (1900-1994) 

4 sierpnia 1994 roku zmarła w Nowym Jorku dr Halina 
Wittlin, z domu Hendelsman. Pogrzeb jej odbył się 9 sierp­
nia w kościele St Paul the Apostle w Nowym Jorku. Uro­
dzona 5 grudnia 1900 roku w Łodzi w rodzinie lekarza, 
Halina Wittlin chodziła do szkoły z Ireną Tuwim i Lidią 
Ciołkoszową. Studia polonistyczne ukończyła na Uniwersyte­
cie Warszawskim, gdzie również uzyskała doktorat. W 1924r. 
wyszła za mąż za Józefa Wittlina. W 1940r. wraz z kilku­
letnią córką Elżbietą (obecnie Lipton) wyjechała z Polski do 
Paryża, gdzie wówczas przebywał jej mąż. 

Przed wojną w Warszawie pracowała w Ministerstwie 
Oświaty, a w Nowym Jorku, dokąd Wittlinowie przybyli w 
1941 roku, pracowała w tutejszym Liceum Francuskim oraz 
uczyła języka i literatury polskiej na New York University. 

Dla wszystkich, którzy ją znali, Halina Wittlin była 
uosobieniem kultury, taktu i elegancji, była też przedstawi­
cielką nie istniejącej już klasy przedwojennej inteligencji. 
Każde arcydzieło literatury światowej czytała w języku 
oryginału. 

Posiadała nieprzebrany skarbiec wiadomości, anegdot i 
ciekawostek z przedwojennego i emigracyjnego życia literac­
kiego, miała też duży dar opowiadania. Zagadnięta, czy spi­
suje swoje wspomnienia, odpowiedziała cytatem z Wyspiań­
skiego: Gust ten dobry miałam, żeby nie pisać. 

Ale przede wszystkim była niezawodną i oddaną towa­
rzyszką życia autora "Soli ziemi", "Hymnów", "Mojego 
Lwowa" i "Orfeusza w piekle :xx wieku"; za jego życia 
pomimo wyczerpującej pracy zawodowej przepisywała jego 
rękopisy, po jego śmierci porządkowała archiwa i prowadziła 
pertraktacje z wydawcami. 

Anna FRAjLICH 

------

Książki 

"Pisemnie z Litwy" 

Tytuł tego omówienia nawiązuje do z~rzebnej na~wy 
pod jaką Jan Karłowicz (1836-1903). gromadził. sw~ ~atenały 
gwarowe ("ustnie z Litwy"), ale me ma bynaJmn~j charak­
teru pejoratywnego, gdyż p~ezentowana t"! prac~ znaneg~ 
polskiego językoznawcy (~.m. reda,ktora 1" współautora 2 
tomowego dzieła "Języki modernistyczne ~ W-wa 19~6~ 
budzi respekt ścisłością metody, h~ryzo~t~.1 badawcz~nl1 I 
ogromną bibliografią. Z~rzebna j~st. Je~yme Jej szat~ graficzna 

. - rezultat szczupłości srodków jakiIll1 dys~nowall ~dawcy. 
Ten zbiór 13 artykułów (śmietanki całożycIowego zamtereso­
wania autora tematyką słowiańsko-bałtycką) ma charakter uty­
litarny: jak czytamy w przedmowi~, praca "j~st. przezna~zona 
dla studentów Uniwersytetu Polskiego w :WII?le z ~aml:rrem 
przybliżenia im przeszłości językowej zl;ml rodzmnej -
Wielkiego Księstwa Litewskiego. Przeszłośc. ta z~stała utrwa: 
lona w nazwach rzek i jezior, miejsc mezamleszkałych I 
osiedli ludzkich, nazwiskach i mo~ie mie~zkańc~w, dokumen­
tach pisanych i utworach literacklc.h, m.m. w Panu :r ~deu­
szu' [ ... l". Nie wdając się w dysk"!sję na te~a~ celowoscl (l~~ 
nie) instytucji U niwersytetu Polskie~o w W Ilme c~c~ zwrócI~ 
na tę książkę uwagę i.nnych J>?tenCJalnych cz~elmkov.:! ~dy~ 
jest to pierwsze polskie całościowe opracowanie ~ytuaCJI języ. 
kowej WXL i lektura ta (powiedzmy od raz;u: .mełatwa, ~d~z 
nie jest to praca popufarnonaukowa) daje d?bre. POJęcie 
zarówno o realiach lingwistycznych tego terenu, jak I o stop­
niu komplikacji tematu. 

• Leszek Bednarczuk, Języki Wielkiego Księstwa L!tewskiego na t!e 
, równawczym, Wilno 1993, 164 str. + 6 map. Wydame .St?wa~szema 
~aukowców Polaków w Wilnie (Subaćiaus 5, 2601 V!lmus, Lletuva) 
dotowane przez Wydz. Humanistyczny WSP w KrakOWIe (ul. Podcho­
rążych 2/250, 30-084 Kraków, Polska). 
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~ajlepsze pojęcie o tematyce książki daje jej pierwsza 
pozYCJa, zatytułowana "Stosunki etnolingwistyczne na obsza­
rze Wk .. Ks. Litewskiego". Autor precyzuje tu centrum 
swych zamtereso~ań (WXL w okresie pomiędzy Unią Lubel­
ską [1569] a "naJazdem moskiewskim" [1655]), czyli czas, w 
któ~ na . obszarze tym .współistniały następujące "etno­
le~ty (ternun. neutra.Iny, unikający wartościowania jakie suge­
ruJą nazwy "J~zyk/dlalekt/gwara"): litewski, białoruski, pół_ 
nocno-wschodnia polszczyzna kresowa mowa Tatarów litew­
skic~ i ~araimów tr~kich, litwacka' forma jidysz, lokalna 
odmIana J~zy~a Cyganoworaz - rzecz niedawno odkryta _ 
tzw. J:>0ganskle gwary z N~rewu. W tym ostatnim wypadku 
chod~1 ,o odkryty J:>rzypadklem w 1978~. w starej książce do 
n~bozen~t~a . słowmczek ok. 200 wyrazow bałtyckich (a więc 
me słowIanskIch, l~cz pokrewnych litewskiemu i łotewskiemu) 
z .przełom~ XVI I XVII w. i reprezentujących zaginiony w 
mIędzyczaSIe etnolekt z okolic Puszczy Białowieskiej. Przy­
puszczalnie mówiła nim niewielka grupa pogan z terenu In­
fla~t, szukająca ~u schron~enia ~rzed przymusową chrystiani­
zaCJą· N a obrzezu teg? I tak J.Uż . gęs~ego melanżu lingwi­
styc~n~go ~stępov.;ał. ~eszcze t.uemlecki ("Baltendeutsch") i 
rOSYJskI, ktorym mowlh starowIerzy w okolicach Pskowa a 
wewnątrz. - języ.ki, liturgiczne poszczególnych grup reli~ij­
nych (łacIn.a ~a~ohkow, starocerkIewny prawosławnych i uni­
tów, hebrajskI ?ydów i Karaimów, arabski Tatarów). 

T e~ ~tan Językowy z. ~rz~omu XVI ,i XVII w. służy 
autorowI Jako punkt odnieSIenia dla badan nad zmianami 
~apy li~gwistycznej zarówno w okresach wcześniejszych _ 
a~ po (hIpotetyczny) stan językowej wspólnoty Bałtów i Sło­
w!an sprzed 1500 przed Chr. - jak i póiniejszych, aż po 
WIek ~. Do trch "aktualniejszych" pozycji zaliczyć można 
np .. S~~lC ,,0. Języku polskim nad Berezyną", poświęcony 
powlescl Flon~na Czernyszewicza "Nadberezyńcy" (l -sze 
W}:'d. ,!3ueno~ 1\lres, 1942), czy też ,,0 języku flisaków wilej­
sklch, anahzuJący .od. strony językowej XIX-wieczny tekst 
Konstantego Tyszklewlcza pt. "Wilia i jej brzegi". Tutaj też 
~mienić nale.ży kil~a krótszy~h pozycji poświęconych wza­
Jemnym ,zapozycz~nlo~ wrrazow, używanych do dziś. Parę 
przykładow z tej dZIedzInY: mało kto wie że polskie 
"sterta" i "gryka" s.ą pochodzenia litewskiego,' podczas gdy 
na pozór prahtewskle imię "Aldona" jest w istocie grecką 
E.udokią i d~s~~o si~ na .północ poprzez ruską formę zdrob­
niałą "Ałdonla ; posredmctwu ruskIemu zawdZIęcza też swą 
formę nazwa Polski w litewskim (Lenkas, z dawnego Lrchu, 
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póiniej Ljach(u) i nazwa Litwy w polskim (staroruskie 
Lituva); litewska nazwa Pogoni - herbu państwa - vytis 
nie oznacza bynajmniej "witezia" czyli rycerza, lecz to samo 
co polskie "wici" - wezwanie do pospolitego ruszenia; do 
pożyczek językowych zaliczyć też należy spolszczone formy 
nazwisk li~ewskich, np. "Giedroyc" z litewskiego "Gedraitis" 
zaświadczone już w XVI-wiecznym epitafium bł. Michała 
Giedroycia (1425-85) w kościele św. Marka w Krakowie. 

Takich ciekawostek jest w tej książce mnóstwo, gros 
uwagi jednak poświęca Bednarczuk całościowej historii lingwi­
stycznej omawianego obszaru (włącznie z wyraźnymi śladami 
dawnych wpływów ugrofińskich), a szczególnie wzajemnym 
stosunkom pomiędzy trzema najważniejszymi jego "etnolek­
tarni", tzn. litewskim, białoruskim i - historycznie najpó­
źniejszym - polskim. Porównując stan dawny, zachowany 
częściowo w nazwach geograficznych, z danymi późniejszy"!i 
autor wyróżnia trzy kolejne rubieże stale cofającego SIę 
zasięgu litewszczyzny: (1) górne Podnieprze (Mohilewszczy­
zna) do ok. 500 ?,O Chr., kiedy to zaczął się napór wschod­
nich Słowian (poźniejszych "Białorusinów"); (2) obszar na 
zachód od linii przebiegającej od Brasławia poprzez jez. Na­
rocz i dalej wzdłuż Wilii do Niemna (XIV w.); (3) stan 
prawie-zaniku jęz. litewskiego w okresie XVI-XIX w., z 
wyjątkiem wysp dialektów w trudno dostępnych zakolach 
Wilii, Niemna i Berezyny. Głównymi "przeciwnikami" litew­
szczyzny były dwa języki słowiańskie: (biało )"ruski", będący 
do XVII w. oficjalnym językiem kancelaryjnym WXL, i -
szczególnie w XVIII i XIX w., ze względów kulturalnych i 
politycznych - polski. Ująłem słówko "biało-" w nawias, 
gdyż i tu - jak ze wszystkim na tym obszarze - sprawa 
jest skomplikowana. Dobre pojęcie daje o tym odrębny szkic 
pt. "W okół etnogenezy Białorusinów". Właściwa "Ruś Biała" 
był to tylko obszar dawnych województw: witebskiego, 
połockiego i smoleńskiego, natomiast obszar wokół Nowo­
gródka, Grodna i Mińska nazywany był "Rusią Czarną"; z 
tym podziałem wiązały się też różnice dialektalne. Stopniowo 
nazwa "Białoruś" rozszerzyła się na terytorium składające się 
z trzech obszarów: Pojezierza, Podlasia i Podnieprza. Jedy­
nym czynnikiem wiążącym ten konglomerat w całośc był 
czynnik polityczny, czyli fakt przynależności tej "Rusi" do 
Wielkiego Księstwa, co znalazło nawet odbicie w języku 
potocznym, gdyż dzisiejsza Białoruś długo nazywana była po 
prostu "Rusią Litewską". 

Ten przydługi wywód jest tylko małą próbką płynności i 
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"żmutowatości" zagadnień językowych i narodowościowych 
WXL z jakimi konfrontuje czytelnika książka Bednarczuka, 
napisana bardzo jasno i precyzyjnie, ale przez to właśnie 
trudna w lekturze. Trud ten jednak opłaca się: po przebrnię­
ciu jej (z ołówkiem w ręku!) ma się w umyśle nie tyle może 
"pełny obraz spraw" tego fascynującego obszaru, ile racze) 
świadomość przyczyn tej fascynacji, mianowicie niesłychanego 
przemieszania etnologii i historii, archaizmów i innowacji, 
chaosu i "porządku rzeczy". Autor-lingwista, posługujący się 
w zależności od potrzeb metodą komparatystyczną, typologi­
czną i "arealną", przypomina chwilami krystalografa usiłują­
cego wyjaśnić jak snieg zamienia się w lawinę. 

A inna sprawa, że namawiałbym prof. Bednarczuka do 
napisania osobnej książki, w której tenże materiał zostałby 
przedstawiony z mniejszą troską o rygor naukowy, a z więk- , 
szą o "zwykłego czytelnika". Wówczas nie tylko rozsiane 
hojnie lecz en passant perełki językowe (np. termin "bab­
czur", czyli kobieciarz w polszczyźnie nadberezyńskiej) zalśni­
łyby pełniejszym blaskiem, lecz ponadto znalazłoby się też 
może miejsce na refleksje bardziej przyziemne, np. że etymo­
logia imienia litewskiego księcia Troydena (zięcia Konrada 
Mazowieckiego) zaproponowana przez litewskiego języko­
znawcę Bugę i z szacunkiem przytoczona przez autora na 
str. 20, a wywodząca to imię od czasownika triesti "mieć 
rozwolnienie" robi wrażenie, hm, mało książęce. 

M. BROŃSKI 

WAWEL 
PIERWSZA POLSKA KSIĘGARNIA 

w Niemczech Zachodnich 
Wszystko na temat Europy Wschodniej: 

- Literatura pi~kna i fachowa, 
- Albumy, plakaty, pamiątki, 
- Książki antykwaryczne. 

Wydawnictwa antykwaryczne· krajowe emigracyjne 
oraz książki w j~ykach obcych. 

Stephanstrasse 11, 5000 Koln, t. 
Tęl.: 0221/24-61-60. 

R6wnież sprzedaż wysyłkowa. 
Godziny otwarcia od 10.00 do 18.30. 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

1. 06. 94 
Przedstawiciele najwyższych władz państwowych otrzymali duże pod­
wyżki pensji, a mianowicie prezydent 32 mln (poprzednio 20 mln), pre­
mier 30 mln (poprzednio 20 mln), minister 25 mln, wicepremierzy i 
ministrowie stanu 26 mln (poprzednio 17 mln), wojewodowie i wiceminis­
trowie 22 mln (poprzednio 14 mln). Wyższe pensje dostaną też posłowie. 
Zawodowi parlamentarzyści będą otrzymywali 16 mln (poprzednio 11 
mln). Na wrzesień planowana jest następna podwyżka ryczałtów. Żaden 
z członków rządu, który jest jednocześnie posłem, nie zrezygnował z 
pobierania diet poselskich (włącznie z premierem Pawlakiem). Członkom 
najwyższych władz przysługują różne przywileje: prezydent ochronę i 
samochód służbowy będzie miał dożywotnio, premierowi samochód 
przysługuje przez 6 miesięcy od zakończenia urzędowania a ochrona 
przez miesiąc. Parlamentarzyści korzystają darmowo z publicznych środ­
ków transportu oraz nie płacą za hotel poselski. 

6.06.94. 
Rada Najwyższa Republiki Kazachstańskiej zdecydowała przeniesienie 
stolicy Kazachstanu z Ałma-Aty , do Akmoły (dawny Celinograd). 

29.06.94. 
Nowy ambasador Litwy w Polsce, Antanas Valionis, złożył w Belwede­
rze listy uwierzytelniające. 

30.06.94. 
Wojciech Natanson, eseista, krytyk I tłumacz, obchodzi 98-lecie urodzin 
i 68-lecie pracy twórczej. 

1.07.94. 
Przemilczana impreza. W Hajnówce miał miejsce Międzynarodowy 
Festiwal Muzyki Cerkiewnej. Wzięło w nim udział 38 zespołów z 12 
krajów, na które złożyło się 1130 wykonawców - chórzystów i dyry­
gentów. O tej niezmiernie ciekawej Imprezie napiszemy obszernie w naj­
bliższym czasie. 

7.07.94. 
Pierwszy niemiecki Instytut Historyczny w krajach postkomunistycznych 
będzie otwarty w Warszawie. Do zadań instytutu należą: badanie sto­
sunków polsko-niemieckich, organizowanie konferencji i kolokwiów 
naukowych, przyznawanie stypendiów na kształcenie i prowadzenie 
badań. 

10.07.94. : 
Tygodnik Powszecllny podaje, że Caritas-Polska zdecydowała się prze­
znaczyć 3 mld złotych na pomoc w odbudowie zniszczonego miasta 
Gornyj Vakuf w Bośni. Cel jest niewątpliwie bardzo szlachetny, ale dla 
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Polski dosyć odległy, tym bardziej że sprawy Bośni są w centrum zaIn­
teresowania świata zachodniego. Czy nie lepiej byłoby przeznaczyć te 
pieniądze na odbudowę zabytków związanych z Polską w starym Wilnie, 
gdzie w swoim czasie bardzo dużo zrobili polscy konserwatorzy, a na 
kontynuowanie Ich prac od dawna nie ma funduszy. 

11.07.94. 
W Rybakach nad Narwią odbyło się IV Międzynarodowe Sympozjum 
"Muzyka ludowa Europy Środkowo-Wschodniej", zorganizowane przez 
Fundację "Muzyka Kresów". Sympozjum trwało do 24-go lipca. 

14.07.94. 
W galerii Kordegarda w Warszawie została otwarta wystawa kapistów. 
Wystawiono prace Jana Cybisa, Artura Nacht-Samoborskiego~ Zygmunta 
Waliszewskiego. (A gdzie Józef Czapski? Red.) •• W Lublinie, podpi­
sany został list intencyjny mi~zy Polską a Ukrainą, dotyczący wymiany 
barterowej polskiego węgla kamiennego w zamian za dostawy ukraińskiej 
rudy żelaza i innych wyrobów hutniczych. Począwszy od trzeciego kwar­
tału br. Polska eksportować będzie rocznie na Ukrainę od l do 4,5 mln 
ton węgla, otrzymując w zamian rudy żelaza, przepracowane oleje napę­
dowe, łożyska toczne, półprodukty hutnicze, złomy metali oraz inne 
towary, proporcjonalnie do wartości eksportu .• Przyznano Nagrody 
Polsko-Niemieckie za rok 1994. Ich laureatami zostali: publicysta prof. 
Stanisław Stomma i niemiecki wydawca Marion hr. DoenholT. Nagroda 
przyznawana jest za szczególne zasługi dla rozwoju stosunków polsko­
niemieckich, a ustanowiona została przez rządy obu państw w 1991 r. 
Pierwszymi jej laureatami zostali Tadeusz Mazowiecki i (pośmiertnie) 
Willy Brandt. 

lS. 07. 94. 
Pani Izabella Cywińska, założycielka Fundacji Kultury, zrezygnowała z 
członkostwa w Fundacji. Poprzednio, w styczniu br., zrezygnowała z 
prezesury zarządu. Powodem jest odpowiedzialność za straty finansowe. 
Kapitał Fundacji wynosił 135 mld zł. W nieudanych inwestycjach stra­
cono 52 mld. W chwili obecnej pozostało tylko 66 mld w papierach 
wartościowych i w banku. 

20.07.94. 
Litwa, Łotwa i Estonia w ramach trójstronnego sojuszu wojskowego 
zaplanowały utworzenie 650-osobowego batalionu bałtyckiego, który ma 
być przekazany do dyspozycji sił pokojowych ONZ-tu. 32-osobąwa 
grupa litewskich żołnierzy wchodzi w skład duńskiego batalionu sił 
pokojowych ONZ-tu i od połowy sierpnia bierze udział w misji pokojo­
wej w Chorwacji. Parlament litewski zabrania udziału litewskich oddzia­
łów w operacjach i wspólnych ćwiczeniach przeprowadzanych z udziałem 
państw WNP (lub na ich terytorium) oraz na terenie krajów bałtyckich. 

28.07. 94. 
W ramach obchodów 50-ej rocznicy powstania warszawskiego została 
sprowadzona urna z prochami gen. Tadeusza Bora-Komorowskiego. Jest 
ona umieszczona na Powązkach w kwaterze komendantów głównych Armii 
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Krajowej, gdzie znajdują się również: symboliczny grób gen. Grota­
Roweckiego, gen. Okulickiego, ps. Niediwladek, który zginął w sowiec­
kim więzieniu, oraz gen. Michała Karaszewicza-Tokarzewskiego, pier­
wszego konspiracyjnego dowódcy - najpierw Służby Zwycięstwu Polski, 
a następnie Obszaru Lwowskiego Związku Walki Zbrojnej. 

10.08.94. 
W dniach 19-21 września br. ma odbyć się w Gdańsku XV Zjazd Histo­
ryków Polskich. Walne zebranie delegatów odbędzie się 22 września. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

13. 06.94 
Zmarł w Waszyngtonie w wieku 70 lat Stasys Lozoraitis. Po ostatniej 
wojnie był szefem Misji Litewskiej przy Watykanie, a później także w 
Waszyngtonie. Po uzyskaniu niepodległości przez Litwę został miano­
wany w sierpniu 1991 r. ambasadorem w Waszyngtonie, łącząc to nadal 
z funkcją charge d'affaires w Watykanie. Od grudnia 1993 był ambasa­
dorem Litwy w Rzymie przy Republice Włoskiej. Kandydował w wybo­
rach na prezydenta Litwy i mimo zaledwie kilkutygodniowej kampanii 
otrzymał około 40 % głosów. Uniwersytet w Kownie przyznał mu tytuł 
doktora hOlforis causa. Był on wielkim przyjacielem Polski, jego matka 
była z domu Mackiewiczówna. Utrzymywał bliski kontakt z Kulturą. 

27.06.94. 
Michał Giedroyc z Oxfordu, historyk i b. doradca do spraw 
przemysłowo-ekonomicznych w krajach rozwijających się, odbył z ramie­
nia brytyjskiego MSZ podróż do Białorusi w roli oficjalnego obserwa­
tora pierwszej rundy wyborów prezydenckich. 

1.07.94. 
Zbigniew Herbert otrzymał za "Martwą naturę z wędzidłem" nagrodę 
niemieckiego radia Siiwestfunk, przyznawaną przez 29 krytyków literac­
kich z Niemiec, Szwajcarii i Austrii. • W ostatnim biuletynie (nr 5) 
Aide Q l'Eglise elf Detresse są ciekawe informacje dotyczące pomocy 
krajom wschodnim w ubiegłym roku. A więc Białoruś otrzymała 687.050 
dolarów, Estonia 31.036 dol., Łotwa 106.785 dol., Litwa 2.002.744 dol., 
Polska 6.842.820 dol., Rosja 2.131.659 dol., Słowacja 2.316.980 dol., 
Ukraina 2.785.397 dol. 

12.07.94. 
Zmarła w Paryżu w wieku 95 lat Irena Krzywicka, znana pisarka. Po 
wojnie była przez krótki czas attache kulturalnym ambasady w Paryżu, 
a później w Bernie. Od 1965 r. zamieszkała we Francji. 
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15.07. 94. 
Zmarł w Sztokholmie w wieku 87 lat Norbert Żaba, nasz wieloletni 
przyjaciel i przedstawiciel Instytutu Literackiego w Szwecji. Wspomnie­
nie o nim zostanie zamieszczone w następnym numene Kultury. 

19. 07. 94. 
W S-tą rocznicę śmierci Prezydenta RP na Uchodźstwie, Kazimierza 
Sabbata, miało miejsce poświęcenie nagrobka na cmentarzu w Gunners­
bury. W 1997 r. upłynie SO lat od śmierci prezydenta Raczkiewicza, 
który został pochowany na cmentarzu w Newark. Są tam również 
pochowani dwaj następni prezydenci: August Zaleski i Stanisław 
Ostrowski. Należy mieć nadzieję, że ta rocznica będzie odpowiednio 
uczczona przez polski Londyn. 

4.08. 94. 
Zmarł we Francji w wieku 82 lat Jean Laloy, b. ambasador i wybitny 
znawca Rosji. Był bardzo zaprzyjainiony z Józefem Czapskim i z 
redakcją Kultury, której wielokrotnie pomagał. 

5.08.94 
Kurt Waldheim został kawalerem papieskiego orderu "Ordine Piano ze 
Wstęgą" za "szczególnie. wysokie zasługi dla dobra ludzkości" w latach 
1972-1980, kiedy był sekretanem generalnym ONZ. Odznaczenie 
wywołało duże poruszenie i protesty, gdyż Kurt Waldheim podczas 
ostatniej wojny był oficerem Wehrmachtu na Bałkanach I był 40bne 
poinformowany o zbrodniach hitlerowskich .• Ks. Józef Warszawski, 
jezuita, kapelan zgrupowania "Radosław" (ojciec Paweł), a ostatnio pub­
licysta I redaktor sekcji polskiej Radia Watykańskiego, powrócił do Pol­
ski. • Marek Baterowicz, publicysta I literat przebywający w Australii, 
odmówił przyjęcia przyznanego mu przez prezydenta RP odznaczenia na 
znak protestu pneciwko polityce rządów posolidarnościowych w Polsce. 

8.08.1994 
Zmarł w Paryżu w wieku 80 lat Maciej Gierszewski, Inżynier budow­
nictwa lądowego, pnyjaciel I opiekun młodzieży. 

19.08.1994 
Zmarł w Nowym Jorku w wieku 84 lat Wojciech Wasiutyńskl, wybitny 
publicysta, działacz Obozu Narodowego. 

- - -
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ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Czytelników nadsyłających nam swoje artylulły i utwory prosimy o pami,­
tanie, te Redakcja nie zwraca r,kopisów nie zamówionych. Wobec nawału 
pracy otlpowill.ć będziemy tylko w niniejszej rubryce. 

N. T., Szwecjll - Wybraliśmy do druku wiersz Modlitwa o wschodzie 
słońca. 

L.S., Niemcy - Wszystkie tny wiersze przeznaczyliśmy do druku. 
G. W., D.n;a - Pana wiersze są Interesujące, ale niestety już drukow~. 

Ponieważ unikamy przedruków, proszę nam przysłać do wyboru kilka 
nowych wierszy. 

I.K., Polska - Wybraliśmy do druku wiersze Millsto otwarte I Kraków, 
mg/II. 

P.P., Niemcy - Odll jest ładnym wierszem. Odłożyliśmy ją do druku. 
S.S., Polska; D.L., Polsb; S.A.F., Po/skll; E.M., Polska; P.I. Polska; 

R.R. Po/skll; D.B., Polska - Z wierszy nie skonystamy. 
Z.W.F., Polska - Ciotk, Mani, w drodze do Ameryki albo trzeba roz­

budować w opowiadanie, albo napisać o niej wiersz. Pan wybrał bru­
lionową notatkę. 

I.F.-G., Kana. - Historia "prawdziwa" (co nie ma znaczenia) opowie­
dziana w Zdrlldz;e jest niewątpliwie dramatyczna, niestetyopowie­
działa ją Pani bardzo kiepsko, bez pisarskiego zacięcia. 

R.D., Polskll - Pana króciutkie opowiadanka wydają nam się zupełnie 
bez sensu. 

E.K., Francja - Kończy Pan swoje niepojęte dla nas opowiad~! Ży~ie 
kota pogardliwym okrzykiem pod adresem ,,speców od krytyki . WIęc 
po co Panu· Ich ocena? 

I . G. Polska - Ma Pan błędne wyobrażenie o naszym "nutkim" wydaw­
~ictwie. Od kilku lat, w nowych warunkach, wydajemy książki bardzo 
nadko. Lepiej więc proszę ze swoimi Majaczeniam; poczekać do dość 
odległej daty wydania, obiecanej Panu przez PIW. 

I.T., Rlldom - Artykułu Pana nie zamieścimy. 
U.M.B. Wrocław - Pani eseju "Pomosakra" nie zamieścimy. 
E.G., Gliwice '- Pomysł przewodnika po Krakowie dla młodzieży jest 

bardzo interesujący, ale niedopracowany. Nie zamieścimy. 

OŚWIADCZENIE 

Pragnę przeprosić Czytelników mojego szkicu "Ruski miesiąc" (Ku/­
tura nr 7-8) za błędy, które zakradły się do tekstu mimo sumiennej 
korekty. Biały Dom w Moskwie lśni, jakby nie było sławetnej pie­
restrlełki - nie zaś "pierestrojki". Kirgiz, który rozmawiał na 
targu z moim włoskim kolegą, miał na głowie kapelusz nie "sto­
sowny", lecz jakby stosowany, tj. przypominający nakrycia głowy 
jakie noszą w stosownych chwilach niektórzy dyplomaci. 

lerzy POMIANOWSKI 
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